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Senat Rządzący powołał  na dtiiu 21 Lutego 
1845 r. P. Ignacego Ciszewskiego dotychczaso­
wego Sędziego czasowego Trybunału,  na zastęp­
cę Prokuratora przy Sądzie W y ż s z y m ,  tudzież 
P. Franciszka Burońskie go dotychczasowego Korn- 
jnissarza Dyrekcyi Polioyi II. rangi na Zastęp­
cę .Sędziego czasowego Trybunału w miejsce po 
P.  Ciszewskim zawakowanc.  Pana Jana Cz er ­
nickiego Sędziego dożywotniego Trybunału na 
zastępcę Prezydującego w Wydziale III. tegoż 
Sądu,  tudzież P. Jana Cukrowicza Kommissa- 
rza Dystryktu Alwernia na zastępcę pisarza 
Sądu Pokoju Okręgu Krzeszowickiego.

Na wczorajszem pierwszeni przedstawieniu 
wznowionej  opery, N o r m a  teatr  był do natłoku 
napełniony słuchaczami. —  Publiczność z naj- 
żywszem uniesieniem oddawała sprawiedliwość 
talentom artystów naszych,  i w końcu zaszczy­
ciła przywołaniem Pannę Studzińską,  HofFuia- 
nownę,  Szczepkowskiego i Ilaganowskiego.  — 
Tym razem nowa dekoraęya w akcie drugim, 
była- tak szczęśliwa że j ą  powitano oklaskami. 
Jutro powtórzenie N o r m y .

Wiadomości zagraniczne.

Znowu do koła śniegami obsypani jesteśmy. 
Poczta pruska od piątku zaczynając znacznie 
się opoźnia , skutkiem zasypek śniegowych.  Mó­
w ią ,  że koleje żelazne pomiędzy Wrocławiem 
i Opolem , równie j ak pomiędzy Berlinem i Frank-  
fo r t em, zupełnie śniegami są zawalone.

r y  W  Gazecie Krukowskiej sobotniej Nr.  
4 4 ,  w artykule o  broszurce p. n. K i l k a  s ł ó w  
zaszły pomyłki druku,  które prostują się w len
sposób:

Na  karcie 1 w przedziałce drugiej ,  wierszu 
19 od dołu,  gdzie je st  mowa o Panu Richterze,  
zamiast:  »bo dla niego najpiękniejszem  «— po­
winno być: »bo dla niego Kraków b y t n a j­
piękniejszym  i t. d . « - -  Na karcie 2 wierszu II) 
od g ó r y , powinno być tak:

Bezimiennych  12— pomiędzy teminowych  5.

—  W iedeń  10 Lutego. —
Z najwyższego rozporządzenia przywdzieje 

dwór  po spoczywającej  <v Bogu Cesarzewiczo- 
wskiej Mości Elżbiecie Michałównie,  małżonce 
panującego xięria Nassauskiego,  jako z domu 
Wielkiej Xiężniczce rossyjskiej,  we. ś rodę ,  to 
jes t  dnia 5 lutego , ż a ło b ę , i nosić ją będzie 
przez 10 dni bez odmiany.

— Austrya. ~
W  Journal de F runcf. czytamy z Wie-  

duiapodd.  30stycznia:  » Przedmiotem powszech­
nych rozmów są tu okoliczności okropnego mor­
derstwa popełnionego w r. 1843.  Wszystkie 
dzienniki mówiły wówczas'  o młodej pann ie , 
której części ciała znaleziono rozrzucone po 
różnych miejscach na przedmieściu.  To zda­
rzenie było tak st raszne,  tak oburząjące,  że 
wzbudziło całą niechęć we  wszystkich klassach 
ludności. Znaleziono głowę zakopaną blizko 
rnuru smętarza.  Policya kazała pozbierać te 
szczą tk i ,  daguerolypować i litografować cał" 
ciało. Sama głowa zachowana została w gab-g 
necie akademii Józefiny. Ofiirowano znaczną
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nagrodę t emu,  klcrby odkrył sprawcę zbrodni ,  
ale Nemezis postępowała wolnym krok iem, i 
nie okazywały się żadne ślady niecnego zbro ­
dniarza.

Nagle wiadomość,  że zbrodniai  został od­
k r y ty ,  rozbiegła się lotem błyskawicy.  Jestto 
chirurg z profesyi,  j ak też świadczy i trup u- 
miejętnie pocięty. Ofiara,  jego siostra p rzy­
rodnia opuściła była swoich rodziców dla ukoń­
czenia edukacyi w W i ed n iu , i była adresowa­
na do niego w tym celu. Niegodziwy zamysł 
stania się jedynym spadkobiercą ojczystego ma­
jątku natchnął go tem niesłychauem okrucień- 
twem Dokona wszy tej zbrodni zbrodniarz 

pisał kilka razy do rodziców o pieniądze, któ­
re mu też przysyłano. Ale ojciec,  spodziewa­
jąc  się listów pisanych własną ręka có rk i , u- 
czut pewne podejrzenie.  Nagabany smatnem 
przeczuciem , udał się do Wiednia.  Dwadzie­
ścia miesięcy upłynęło w tym przeciągn czasu. 
Przybywszy do swego syna,  wypytywał  go się 
zaraz  o córkę ale nie otrzymał innej wiado­
mości ,  tylko że pojechała do Węgie r  z rodzi­
n ą ,  która j a  wzięła do sł jźLy.  Lecz gdy od­
powiadał z pewnem pomięszaniem, ojciec utwier ­
dził sie w podejrzeniu do t igo stopnia, że we­
zwał  policyę. Zaprowadzono go do akademii 
Józefiny,  pokazauo rau głowę jego dziecka,  
którą uj rzawszy padł bez zmysłów na posadz­
kę,  Słychać,  że morderca przj  znał  się już  de 
zbrodni.

—  Lwów  11 Lutego. —
Dnia 6  b. m.  popełniona została w tutejszej 

stolicy szkaradna zbrodnia ! s loniniarz, właści.  
ciel demku na przedmieściu Łyczakows ti em An­
toni S. . . .  50 lat mający, ojciec trojga dzieci, 
z nienagannego życia znany,  wszedł  o godzi­
nie 9  rano domieszkania szynkarki  Stupnickiej,, 
kobiety w podeszłym wieku ,  i zastawszy ją 
przy modlitwie porannej przed ołtarzykiem do­
mowym,  przystąpił  do nićj i śród gróźb żądał,  
aby mu oddała gotowe pieniądze i wszelkie ja­
kie ma kosztowności.  Gdy staruszka o pomoc 
wołać chcia ła , zbrodzień wyciągnął trzyfunto- 
wą kulę (od kantaru),  uderzył nią nieszczęśli­
wą kobietę W'głowę i prócz tpgo pchnął ją ka­
wałkiem żelaznej sztangi.  Zraniona padła na 
ziemię , i błagając o życie , oddała zbrodniarzo­
wi klucze,  wskazując szafę ,  w której pienią­
dze były zamknięte.  Antoni S. . . .  o tworzył  sza­
fę ,  zabrał z niej oieniądze w kwoi ie  60  zr. 
m k. i korale.  Gdy się po spełnieniu zb ro ­
dni oddalił,  s taruszka miała tyle przytomności 
umysłu i tyle siły, iż się z podłogi podźwignę- 
ła i krwią zbluzgana do sieni się zawlókłszy,  
o ratunek wołała.  Na ten krzyk przybiegła 
s łużąca,  a widząc s taruszkę w okropnym sta­
n ę ,  nie pyta ią o przyczynę,  lecz domyślając 
się zbrodni ,  wypada przed dom, i postrzegłszy 
pomykającego wzdłuż ulicy mężczyznę płaszczem 
owiniętego,  ściga go ,  wołając t łapajdie ,  łapaj- 
c i e  «. Na ten krzyk wypada z swego warszta­
tu kowal o podał mieszkający zastępuje podej­
rzanemu człowiekowi drogę , rzuca się na nie­

go , i po zaciętym opo-ze ,  powala go o ziemię 
i oddaje go w ręce sprawiedliwości.  Złoczyń­
ca przyznał się od razu do winy,  nie zapiera­
jąc  żadnych szczegółów — Przy tej sposobności 
okazało sie w uderzający sposób, iż zbrodniarz 
nigdy nie ujdzie karzącej ręki  Boga. Okoli 
czńości tej zbrodni miaty tyle podobieństwa z 
owemi ,  które zaszły przy morderstwie na kup­
cu Mainonirn dnia 6  lipca roku zeszłego we Lwo 
wie wykonanem,  iż sąd wpadł od razu na myśl 
ażali tenże sam złoczyńca nie był sprawcą i 
tamtej zbrodni I w samej r zeczy,  aalsza in- 
kwizyeya potwierdziła to najzupełniej , gdyż ob 
winiony przyznał  się do morderstwa tego kup­
c a ,  nie zamilczając żadnych przez sąd w t am­
tej sprawie wyśledzonych okoliczności;  a na- 

,wet  wskazał  miejsce,  gdzie ukrył wszystkie 
zrabowane rzeczy,  któ^e się też przy poszuki 
waniu istotnie znalazły.

— Miinchen  12 Lutego. —
W  skntku nadzwyczajnych śn iegów,  nie 

można było w dniach 6  i 7 b. m. odbywać po­
dróży na kolei żelaznej z Miinchen do Augs­
burga.  Do uprzątnienia śniegu wysłano część 
załogi tutejszej ;  tymczasem w tćj chwili pada 
śnieg tak wielki ,  że ta robota na niewiele sie 
przyda.  Pociąg,  który w środę o godz. 3eiej 
po południu wyruszył  z Augsburga do Miinchen 
u wiązł  w śniegu pod Lochhausen,  t a k ,  że go 
nie można było wydobyć,  i pasażerowie mu­
sieli przez całą moc i nazajutrz do godz.  4tej 
po południu w pojazdach pozostać,  aż  sprowa­
dzonym z okolicznych wsiów chłopom i w Nym- 
phenburg stającym kiraserom udało się o tyle 
uprzątnąć drogę,  że pasażerowie za pomocą si • 
ły koni dostać się mogli do miasta.

—  P aryż  6  Lutego, —
Projekt  do prawa względem zmian admiui- 

stracyi osad , na wczorajszem posiedzen.u izbv 
parów nie został ostatecznie odrzucony , ale i- 
zba zawarowała sobie,  że oznaczy dzień do 
jego rozlrząśnieuia dopfEro wtedy ,  gdy kom s- 
syi udzielone zostaną przez ministra marynar ­
ki zapowiedziane w tym przedmiocie dokn- 
menta.

Monileur ogłasza następuiącą depeszę zMa-  
kao pod dniem 25 paźdz: »Traktat  handlowy 
między Fraocyą i Chinami podpisany został w 
Wbampon na pokładzie okrętu Archmiedes.»

Rozeszła się wieść ,  że z Otaheiti nadeszła 
wiadomość \ niejirzyjarirlskim spotkaniu s :ę 
miedze angieslkim i francuzkim admirałem t a ­
mecznej s t acy i , i o nowem powstaniu k rajow­
ców;  Monileur ogl sza dziś te wieści za zmy­
ślone.

Izba deputowanych po wczorajszym wybo­
rze wiceprezesa przyjęła dwa projekla do pra­
wa , przez które udzHIła kredyt na różne pu­
bliczne. budowy v iększośmą głosów 220 p rz e ­
ciw 57 i 223 przeciw 28.

Wszystkie dzienniki czynią dziś uwagi nad 
angielską mową t ronową.  Ministeryaine orga­
na uważają j ą  za bardzo zaspokajającą dla r zą ­
du francuzkiego i dla Francyi.  Przeciwnie dzieu-
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niki opozycyjne,  wyjąwszy  L a  Presse, znaj ­
dują j ą  zimną względem Francyi i niewdzięcz­
ną względem je j  r zą du ,  który tyle ofiar poniósł 
dla Angli. La Presse mówi tylko,  że mini­
strowie królowej Wiktoryi  nie chcieli w tyle 
pozostać i wzajemnie odpowiedzieli ;  paragraf  
też dotyczący Francyi jest  odgłosem słów wy­
rzeczonych przez króla Filipa przy zagajenia 
zgromadżgnia w d. 27 grudnia.

—  Londyn  8  Lutego  ■—
Pan Peel zawiadomił  wczoraj  izbę n iższą , 

o drodze,  jakiej t rzymać się będzie pod wzglę­
dem swego nowego planu finansowego zapowie­
dzianego na przyszły piątek,  to jest ,  że w śro­
dę zażąda już  w komitecie wydatkowym uchwa­
lenia wniosku: »aby podatek od dochodów w 
W .  Brytanii i podatek od stępia w Irlandyi za ­
t rzymany był jeszcze  nadal na czas bliżej o- 
znaćzyć się mający.  «

Następnie zamieniła się izba na wniosek 
kahclcrza ska rbn,  w komitet wydatkowy i roz­
poczęła tę część swych ważnych zatrudnień 
przyjęciem wniosku: »aby Jej K. Mości udzie­
lone były potrzebne fundusze,  gdyż paragraf 
mowy t ronowej ,  w którym jest  wzmianka o 
podwyższeniu budżetu marynarki ,  służyć będzie 
za zasadę temu projektowi.

Doniesienia

A r o  967.
WYDZIAŁ D O C H O D Ó W  P UB L I CZ NYC H I  SKARBU 

W S E N A C I E  RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości,  iż na 
zasadzie upoważnienia Senatu Rządzącego z d. 
31 Stycznia r. b. N. 558 D. G. S w dniu 27 
Lutego r. b. odbędzie się w Wydziale  Docho­
dów Publicznych licytacya in plus za pomocą 
sekretnych Dek la racyj , na sprzedaż drzewa w 
lesie Bolechowskim Skarbowym przez okieść 
śnieżną z wiatrem uszkodzonego,  na powierz­
chni r azem morgów 48 prętów 282 wynoszą­
cej jako to: l )  lasu wieku od 30 do 40  lat się-'  
gającego,  sosnowego zawierającego drzewo 
kręglowate krótkie morgów 35 prętów 24; 2) 
między młodzią w znaczeniu czysto i j  isuo rę-  
bów w sposobie nasieuników znajdujące się 
rozrzucone rzadko drzewa morgów 7 pręt .  45; 
3) między młodzią podobnie jak wyżej morgów 
6  pr. 2 t ;  4) między młodzią na chaliźnie prę­
tów 192; cena szacunkowa ustanowioną jes t ’ w 
summie zip.  3450,  składający deklaraeyą we­
dle wzoru poniżej zamieszczonego,  winien zło­
żyć w Kassie Głównej vadium  w kwocie złp. 
345 .  Warunki  do tej licytacyi każdego czasii 
w biórze Wydziału w godzinach zwyczajnych 
h.drowych przejrzanemi być mogą.

Dwór  przywdziewa jntro ua 8  dni żałobę 
za zmarłą  x iężnę  Nassauską.

Kró lowa , x źę  Albrecht i x ź ę  Walii wy je ­
chali wczoraj  do Brighton

Telegraf  el ektryczny na południowo zacho­
dniej kolei żelaznej przesłał  d. 4  b. m całą mo­
wę  t ronowę do Gosport w mniej niż 2oh go­
dzinach,  cu wypad? n? każdą minutę blizko 300 
liter.  Mowa więc t ronowa mogła tam wyjść 
już  drukowana o godz. pół do 6ej.

P R Z Y J E C H A L I  0 0  K R A K O W A .

O d  d n i a  2 3  d o  d n i a  2 4  L u t e g o  

K o c h a n o w s k i  A d a m  o h . .  R o m e r  M ic h a ł  o h . ,  L e ­

w a n d o w s k i  F c l i x  o b . ,  K u s z e w s k i  T e o f i l ,  Ł u n i e w s k i  

J a n  o h . ,  B r o n i e w s k i  I g n a c y ,  G u r l i c k i  W o j c i e c h ,  C y ­

b u l s k i  M a x y m i l i a n  t  S t o k o w s k i  I g n a c y ,  z  G a l i c y i ;  —  

K e m p s k i  I g n a c y ,  Z a m o j s k i  Z d z i s ł a w  o h . ,  z  P r u s s .

Wyjechali z Krakowa.
G r e n c y n g i e i  J a k ó b ,  L e d u c b o w s k i  I g n a c y  b r . ,  M a r -  

c h o c k i  T e o d o r  o h . ,  B o r o w i c z  J a n ,  do  P o l s k i ;  —  S k r z y ń ­

ski  A l e x « n d c r  o h . ,  d o .  G a l i a y i ; —  B o j a r s k a  M a^ y a ,  do  
P r u s s .

Urzędowe.

IVzór do Deklaracyi.
» Podpisany stosownie do ogłoszonej przez 

» Wydzia ł  Dochodów Publicznych i Skarbu licy- 
» lacyi sprzedaży drzewa w lesie Bolechowskim 
» Skarbowym, na powierzchni razem morgów 
48  prętów 282  wynoszącej , przej rzawszy,  zro­
z u m i a w s z y  i przyjąwszy okazane i przez pod­
p i s a n e g o  odczytane warunki tej l icytacyi,  do- 
»klaruje niniejszym za takowe summę złp v ( la 
wypisać kwotę literami i liczbą) » w monecie 
ncourranl kurs Kassowy mającej ,  vadium  de 
» lej licytacyi oznaczone w Kassie Głównej zło- 
» ży łem,  j ak  poświadczenie na wierzchu dckla- 
» raeyi przekonywa.  —  Kraków' d. 27 Lutego 
1845 r . « (wyrazić Imię i Nazwisko oraz miej­
sce zamieszkania).  Na wierzchu zaś » Dekla- 
» racya na kupno d rzewa w lesie Bolechowskim 
u Rządowym powierzchni morgów 48  prętów 282. 

Kraków dnia 15 Lutego 1845 r.
Senator Prezydujący,

J .  K s i k ż a r s k i .
(3r . )  Sekr.  F. G irl/er.

N r  o. 1,497"
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ą T R Z s  YCH l  P O L I C Y t  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa t Jego Okręgu.

Gdy ogłoszona w myśl urhwaly Senatu Rzą­
dzącego z dnia 17 Stycznia r .  b. N.  291 na
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dkień l 8  b. m. i r.  licytacya na dostawę ka ­
mienia (jo cegielni Rządowej do wypalania na 
wapno w ciągu r. b po trzebnego, dla braku 
pretendentów do skutku niedoszła,  przeto Wy-  
dzi“t o g ł a d a  niniejszym licytaeyą tę pwwtóriiie 
przez sekretne deklaracye na ręce Senatora’ w 
Wydziale prezydująeego, do dnia 4 Murea r.  
b. do godziny-2 zujoludnia składać się m. jące.  
Warunki  przez Senat Rządzący w dniu 7 YVrze- 
śitia 1843 r. N 4699 zatwie rdzone,  pod któ- 
remi dostawa wyż rzeczona w entrepi yzę w y ­
puszczoną będzie ,  w bióraeh Wydziału prze j­
r zane  być mogą ; cena do lieylacyi nieoznacza 
s ię ,  lecz każdy z pretendentów w deklaracyi 
winien zamieścić,  za j aką cenę dostawy jedne­
go sążnia kamienia z odwozem i ustawieniem 
podejmie s i ę ;  vadiumt w kwocie złp. 200 w 
Kassie Głównej każdy z pretendentów złoży,  
która na wierzchu deklaracyi; złożeióe to po­
świadczy.

IF 2 Jjr do DekUiracyi.
Na skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 

Wewnętrznych  i Polieyi z dnia 19 Lutego 1845 
r .  N. 1497 względem odbywać się mającć|  li- 
cytąpyi na dostawę potrzebnej ilości w r. 1845 
kamienia na wapno do cegielni Rządowej ,  skła­
dam niniejsza deklaracyą,  / przeds;ęLiio, ,l\va 
tego ' podejmuję się za zaplotą za każdy siąg 
katnienia z dostawą do cegielni i ustawieniem 
po złp. (tu wyrazie cenę) i takowe wedle w a- 
runków licytacyi przezemnie przejrzanych i z ro ­
zumianych w zupełności i jak najdokładniej u- 
skulecznię.  Zaświadczenie Kassy Głównej na 
złożone va<Iium znajd" e się na tajniejszej de- 
klarac.yi zamieszczone, (tu wyrazić (lalę,  imię, 
nazwisko i miejsce zamieszkania).

Ostrzega się aby dekiaiaeye pod ich niewa­
żnością pisane były wyraźnie bez przekreśleń 
lub zas t r zeżeń ,  na wierzchu zaś napisanein być 
■winno: « Deklaracyą odnosząca się do licytacyi 
na dostawę kamienia do cegielni Rządowej* 
tudzież poświadczenie Kassy Głównej na złożo­
ne cadium

Kraków' d. 19 Lutego 1845 r.
Senator  Prezydująey

KOPKF.

Referendarz L. W olff.

Nro. 1119. ~
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I S K A R B U  

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z A c Y M

li olnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
Miasta  A rakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości ,  że w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z d. 7  lute­
go r.  b. K r  637 odbywać się będzie w Domu 
.Rządowym Kr.  129 przy ulicy Kanonnej d. 3 
Marca r. b. o godzinie TO z rana licytacya pu­
bliczna in plus sprzedaży zboża osepo" ego pod 
kluczem, Ekonomii miejskiej będącego, jako to: 

« )  Zyta korcy 77 garuoy 31.J od ceny zip.

16 gr. 15. b) Jęczmienia korey 3 garncy 16 
ou ceny złp. 13 gr. 15. Za korzec do pier­
wszego  wywołania ustanowionej .  Mający z a ­
tem chęć kupna rzeczonego zboża ,  opatrzeni 
w Vudium  złp. 10C w miejscu i czasie powy­
żej oznaczonych znajdować sie zechcą.

Kra kóy  d 20 Lutego 1845 r.
Senator  Prezydująey,

J :  K s i i { Ż a r s k i .

_    8ekr.  F. G ir l ler.
Ą r o .  756

TRYBUNAŁ 
łVołnpgo N ie p o d le g łe g o  i ścs/e  Neutralnego 

Miasta Krdjionut i Je go  Okreou 
Stosownie do art.  12 ust. hyp ż r. 1844 wzy­

wa mającyich prawo do spadku po Hindzie Ra- 
kowerowej  pozostałego, z ruchomości oraz suiniu 
1; talarów 300 na domu pod L. 53  w gminie 
XI.  w Kazimierzu Żydowskim,  2) talarów 400 
na domu N. 88 Lit. B. tamże w gmiirc A . ,  
3) złp. 300 na domu N. 25 Lit. B. tamże, w 
gminie XI , ,  4) nakonieo złp. 600 na tymże sa­
mym domu hypotecznie zabezpieczonych,  aby 
w terminie miesięcy 3 z dowodami do Tryhn- 
n j jn  zgłosili s i ę ,  w' przeciwnym howiem razie 
spadek ten zgłaszającym się jej dzieciom to j t s t  
Linii Pesli Hochgelerlerowój , Rozy Rabóiowi- 
czow ej , Resli Landnunowej i Lciblowi Rakowe- 
rowi przyznanym zostanie.

Kraków d. 15 Lutego 1845 i-
Sędzia Prezydująey,

J. Pa reński.
( I r . )  Sekr.  Lasocki.

Nro. 2,768.
DYREKCYA POLlCYl 

ii ołnego N iepodległego i ściśle Neutralnego
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W dniu 11 b. ni zaginął pnssport przez Ce­
sarsko- Austryacki Rząd krajowy Galicyjski we 
Lwowie po d d. 11 Grudnia r. z.  do L. 8889 
do Austrąi ,  Węgie r  i Pruss na imię P. Jana 
Barona Konopki, i służącego Wińćcrlego Priesch- 
n i iz ,  ua rok jeden wydani’. Gdyby przeto kto 
znalazł  takowy, lub o znalezionym iniał jaką 
wiadomość,  żerhce o i-ein zawiadomić Dyrek­
c ją  Policy!.

Kraków ii 16 Lutego 1845 r
Dyrektor  Polieyi,

fV  olffarlh.
Sekr. D uciłlow icz:

Prawnie zajęte dwa kocze bedą dnia 25 b. 
m. i r  o godzinie 10 z rana przed Sukienni­
cami M. Krakowa przez publiczną l icytacją snrze- 
dane —  a zaś dnia t e g o ż , o godzenie 2 p.opo- 
ludn iu , dochód z domu N. 280 w gniiińe VIII. 
Miasta Krakowa stojącego w 2-letnią dzierża­
w ę  przez publiczną hoytucyą w tymże domn 
odbyć się mającą wypuszczony.

Kraków d. 13 Lutego 1845 r.
Dziarkowski Koib. Sąd.


